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F r a n c y j a :  Dokończenie mowy p. Berryer 
co do kongregacyj religijnych. — Izba depu­
towanych wotuje w tym przedmiocie , aby 
przejść do porządku dziennego. —■ Zdanie 
dzieńnika la Presse o temze wotum izby. —. 
Rozpoczęcie dyskusyj nad wnioskiem do usta­
wy o uzbrojeniu fortyfikacyj Paryża, i pro­
ponowane poprawki w tej mierze.
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Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie.
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ielka Brytanija I Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  3. m a j a .  Już prze­

m inęło przesilenie posiedzeń; zniknęła wszel­
ka obawa o bezpośrednie rozwiązanie rządu. 
Bil dla Maynooth idzie zwolna i wśród wielo­
rakich walk, ale bezpiecznie przez izbę niż­
szą, a stronnictwo ultratorysów znajduje się 
wparlameńcie w takiem położeniu, lttore nie- 

eczone jego siły prawie paraliżuje. Teraz 
widno, ze ono nie miało lekkomyślnej odwagi 
1Q obalenia administracyi, która przeciw gor­

szym jeszcze nieprzyjaciołom jedyną jego obro­
nę stanowi.

Pomimo to, partyja ta , szczególniej co się 
dotyczy spraw religijnych, ma w panujących 
przesądach i w przekonaniu angielskiego ludu, 
potężną syropatyję. Jestto ważnym, ale nieza­
przeczonym faktem , żc demokratyczny żywioł 
w Anglii jest obecnie stosunkowo najnietole- 
fowniejszym, wolnemu szerzeniu się świeckie*

go i religijnego uksztalcenia najuleprzyjaźniej- 
szym a dla Irlandyi najniesprawiedliwszym. 
Członek parlamentu , który swojej powinności 
naprzeciw wielkim interesom kraju przezto-za- 
dość czyni, że popiera publiczne interesa ure­
gulowanej wolności, żyje w ustawicznej woj-- 
nie ze swymi wyborcami. Podczas przyszłych 
wyborów utracą po większej części najlepsi m ę­
żowie w izbie niższej swe krzesła dla tego, ze 
więcej byli posłusznymi naukom prawa i po­
lityki , niż ograniczonej bigoleryi swych stron­
ników. Pewien par angielski, którego imię 
połączone jest z każdem liberatnem i madrem 
rozporządzeniem, rzekł wczoraj wieczór z we­
stchnieniem : vWydanie bilu reformy byłoby 
uczyniło niepodobieństwem emancypacyję ka­
tolików, gdyby takowa już .dawniej nie była 
przyszła do skutku8, —  jestto głęboka i pra­
wdziwa uwaga, w miarę jak nam wyświeca usi­
łowania narodowego żywiołu w Anglii. Ja są­
dzę, tak pisze korespondent, że objawienie 
się lego bigoteryjnego ducha w Anglii, sprawi­
ło już więcej złego w Irlandyi, niżeli bil dla 
Maynooth dobrego zrobić może. Wiadomo że 
0 ’C o n n e l l  bardzo dobrze przyjął ten bil 
z początku; gwałtowna namiętliwość tutejszych 
protestantów obudziła teraz wszystkie odzywa­
jące się gromy tamtejszych, katolickich bohate­
rów bojowych. Same zabiegi repealistów otrzy­
mały wzrost nowy , widocznie dla tego , aby 
0 ’C o n n e l l a  o uległość dla wpływu P e e l a  
i o uniżona uprzejmość dla dworu nie obwi­
niono, a ja sądzę podług wiadomości z pewne­
go źródła, że Królowa odstąpiła już od swego 
ułożonego planu zwidzenia tego lata Irlandyi.

Lordmajor i rada gminy miasta Dublina od­
byli dnia 1. 'maja zgromadzenie, na którem 
najstarszy alderman zaproponował adres do 
Iłrólowej , w którymby ją proszono, aby ir­
landzki swój kraj odwidziła. Zgodzono si na 
pomieniony adres i uchwalono, aby go lord ma­
jor  wraz z depntacyją powyższej rady doręczył 
Król-owej.. —- Następnie donoszą z Dublina, żer



członek izby niższej, pan J o h n  O B / i e n  
złożył swoje posadę sędziego pokoju i przy­
stąpił do towarzystwa repealistów, odtąd bo­
dzie miał czynny udział w jego rozprawach i 

' rozporządzeniach. ' *  »
W  Y a r m o u t h  wydarzyło się dnia 30gc 

kwietnia, okropne nieszczęście, przez zerwanie 
się mostu na łańcuchach na rzece W e r e. 
Mężczyzna należący do towarzystwa jeźdźców 
konnych, zapowiedział, iż będzię po rzece 
jeździł w beczce , zaprzężonej czterma gęśn . 
Do 500 ludzi zebrało się na moście, az' oto tenże 

‘ zerwał śig nagle, i wszyscy na nim zeBrani v,!.- 
dzowie w rzekę wpadli. >•’ Ile dotąd wiadomo, 
50 łudzi miało przy tem życie utracić. «-

3  ^ r a n c y ja .
Z P a r y ż a  d n i a  3. m a ja . Pan B e r r y e r

zakończył na dzisiejszem posiedzeniu izby de­
putowanych długą mowę na korzyść Jezuitów 
inastępującem zebraniem swoich argumentów, 
popartych obszernie hislorycznemi dedukcy- 
ja m i: '

»Ja trzymam się tćj prawdy, że ustawodaw­
stwo z roku 1790 obala, niszczy, nakazuje na­
wet wspomnienie o jakimkolwieitbądź instytu­
cie klasztornym , zakazuje uznanie ślubów ja- 
ltiejkolwiekbądź do religijnego społeczeństwa 
należącej publicznej i obywatelskiej osoby; ale 
to prawodawstwo niezakazało uświęconego pra­
wa przebywania w społeczności, łączenia się 
pod jednakie prawidło i modlenia się spólnie; 
bo ta wolność jest wolnością myślenia, czucia, 
ubolewania i odpoczywania po dolegliwościach 
tego świata. Taka jest wolność społecznego 
życia w religijnej kongregacyi podług kato­
lickiej nauki; tej wolności żądamy. Jestżeona 
podległa ustawom ?Jezuici, Rartuzyjanie, Be­
nedyktyni lub Trapiści, wszyscy zostają w ró­
wnych stosunkach. Czyliż oni wszyscy nie za­
leżą od Rzymu ? Czyliż oni. wszyscy nie mają 
W  Rzymie swych przełożonych? Nie sąż-oni 
wszyscy obowiązani Rzymowi być posłuszny­
m i ? Jedyną regułą, w której to posłuszeń­
stwo doznaje oerar iczenia, jest reguła świę­
tego Ignacegc. Porównajmy- wszystkie inne 
reguły, to jest regułę, świętego Tomasza, 
świętego Bernarda, a- we wszystkich znaj­
dziemy tenże sam warunek posłuszeństwa, 
ale ten warunek dotyczy się tylko posłuszeń­
stwa w duchownym stanie. •—  Gdzie się roz­
kaz chrześcijańskiej miłości nie sprzeciwia, 
tam prawnie posłuszeństwa żądać należy. Ta 
jest jego własność, jego charakter. Ja żądam, 
aby to prawo dla kongregacyj było szanowane.

dd m ówię, że to prawo z wolnością sumienia, 
Z samą wolnością w jedność jest zlane. Jeżeli 
ci , którym ylko w duchownych czynnościach 
z obcą władzą występować wolno , dopuszczają 
się czynności zbrodniczych, tedy ukarzcie ich, 
ja pozwalam na to. Czyliż nie macie żadnych 
środków do przytłumienia bezprawnych czyn-

ości, do skonfiskowania korespondencyj, wzglę­
dem których karny kodeks zawiera postano­
wienia ? (Ileklamacyje). Nie macicż mocno u- 
rządzonych kompetencyj, nawet dla przełożo­
nych duchownego stanu? Wszystkie te ukró­
cające ustawy są w waszem ręku. Ale w ro­
ku 1845 systemowi zapobieżenia, systemowi 
poprzedniego pozwolenia do wykonywania wol­
ności sumienia, to znaczy konstytucyi zadawać 
kłamstwo; ja  protestuję przeciw temu i z a ­
dam, aby względem tych interpelacyi przystą­
piono do dziennego porządku.4

Po przymówieniu się na temże posiedzeniu 
jeszcze pp. H e b e r t ,  de  L a m a r t i n e ,  Odi* 
l o n - B a r r o l a ,  z a c h o w a w c y  p i e c z ę c i ,  
T h i e r s a ,  de  L a r o c h e j a t j u e l i n a  i de  
F o n t e t t a ,  przeszła izba na wniosek pana 
T h i ersa , na który się zgodził i z a c h o w a w ­
ca p i e c z ę c i ,  .przez motywowane votum ch» 
dziennego porządku. Uchwała brzmi tak: *Izba 
spuszczając się- na rząd pod względem wyko­
nania ustaw królestwa, przechodzi do dzien­
nego porządku.4

Dzieńnilt la Presse w numerze z dnia 4. maja 
wyraża się co do votum m o t y w o w a n e g o  
d z i e n n e g o  p o r z ą d k u  tak; »Motywowany 
dzienny porządek jest albo rotum zaufania, 
z czego ministrowie mają przyczynę tryjumfo- 
wać, albo też jest niedorzecznością; nie wa­
hamy się oświadczyć, ze ta ostatnia nazwa nale­
ży mu się od tych wszystkich, którzy wprzód 
zdają sobie sprawę z faktów, nim jeszcze swo­
je  zdanie ogłoszą. My mamy »motywowany 
dzienny porządek4 za niedorzeczność i sądzimy, 
ze zdanie to wkrótce się upowszechni. Jestto 
przedziwne zakończenie ubolewania godnńj dy- 
skusyi, podczas której widzieliśmy, jak dawny 
prezydent gabinetowej rady wystąpił na trybu­
nę i wezwał zachowawcę p ieczęci, ministra 
wyznań religijnych,' aby uroczyście w obec 
izby, w obec Francyi, w obec katolickiego świa­
ta , w obec .całej Europy oświadczył, że jeźli- 
by negocyjacyje z rzymskim dworem w celu 
uzyskania od niego przeciw Jezuitom rozpo­
rządzenia, nie osiągnęły pożądanego rezultatu, 
tedy różnica w zdaniu między papińzkim a 
francuzkim rządem nie wstrzymałaby tego o- 
statniego od przedsięwzięcia przeciw temuż
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zakonowi stanowczych kroltów, Znaczyż to to­
czyć układy ? Jakież wyobrażenie poweźmie o 
nas uważna Europa, którą wierne doniesienie 
w dzienniku Moniteur zawiadamia o smutnych 
w izbie debatach? Jeżeli to prawda, że z rzym­
skim dworem rozpoczęto układy, czemuztb mi­
nister wyznań religijnych, gdy mu p. T h i e r s  
oznajm ił, iż zamyśla wytoczyć interpelacyje , 
czemużto, m ów ię, minister ten nie osv i: 
czył w zręcz, że teraz nie jest w slai ie o Opo­
wiadać, i żąda, aby zapytywania te aż na ko­
niec tegorocznych posiedzeń albo a: na po- 
czątck przyszłych odłożono ? Na lej przewłoce 
tyliby wszyscy zyskali— kraj, izby, rząd, opo- 
zycyja , a mianowicie pan T h i^ r s ,  gdyz wte 
dy nie miałby byl przyczyny ^ubolewać nad. 
swojem nierozsądnem uwielb.aniem rozruchu, 
domowej wojny, k o r p u s u  o c h o t n i k ó w  —  
nad uwielbianiem m ówię, które na nowo bu­
dzi' wszelkie wspomnienia z roku 1840 ws: ,el- 
kie niedowierzanie, jakie tylko minister)jum^ 
z dnia 1. marca swemi postępkami wznieciło.8

Przytoczone w Gazecie Lwowskiej nrze, 5fj. 
sprawozdanie pana A 11 a r d o uzbrojeniu for- 
tyfikacyj paryzkich, zawiera jeszcze między in 
uemi co następuje: »Gdybyśmy byli wznie­
śli fortylikacyje bez względu na uzbrojenie, 
tedy zaiste bylibyśmy wznieśli tylko martwa 
masę kamieni bez duszy i na niedołężność ją 
skazali. Między trudnemi okolicznościami, które 
zwykle poprzedzają wypowiedzenie wojny, na­
głe uzbrojenie (jak  w roku 1840) może być 
uważane tylko jako pogróżka , jako wyzywanie 
do boju. W  takich czasach działa się popędli- 
wie;  z większym wydatkiem i w pośledniejszym 
gatunku nabywa się wtedy potrzebnych mate- 
ryjałów. Te uwagi prowadzą do uznania ko­
rzyści i do tego, że pomieniony wniosek do 
ustawy jest na czasie. Poczem z energiją bro­
nił sprawozdawca prerogatyw korony i odwołał 
się przytem do artykułu konstytucyi, którym 
Królowi przyznano naczelne dowództwo nad 
wojskiem i flotą , a tem samem zdano na niego 
i staranie wydawania rozkazów do wojennego 
uzbrojenia i obmyślenie środków do zabezpie­
czenia kraju. Dotyczące miejsce w sprawozdaniu 
brzmi tak : rW przedłożeniu powodów wnio­
sku do ustawy oznajmia rząd, że przeznaczone 
do uzbrojenia Paryża działa, będą w Bourges 
przechowane. Bonrges jest do tego celu bar­
dzo stosowne centralne miasto ; jeszcze przed 
upływem lat p ięciu , które potrzebne są do 
sprawienia materyjału na uzbrojenie fortyfika- 
cyj paryzkich, połączy oba te miasta kolej żela- 
ana. Wojna nie zaskoczy nas nigdy tak nie­

spodzianie, abyśmy nie mieli czasu sprowadzić 
koleją żelazną z Bourges dział, potrzebnych do 
obrony Paryża. Kząd zastrzegł sobie wolne 
działanie, to znaczy, on każe sprowadzić ar­
maty zBourges do Paryża wtedy, gdy to za po­
trzebne uzna. Dalej wszczęto llwestyję : Czy 
przez to Paryżowi ,. tej siedzibie centralnych 
władz nie nadaje się zbytecznego upoważnie­
nia , któreby ograniczyć należało? Komisyja 
czyni w tej mierze taką uwagę: »Ciężar od -‘
powiedzialności jest w rakim razie większym, 
niż jakiekolwiekbądź prawem ustanowione 
ograniczenie; zresztą zaś uważa komisyja wszel­
ką obawę opubliczne swobody, którą w forty- 
Gltacyjach około Paryża chcą upatrywać, za 
czysto-urojóną i całkiem bezzasadną.8 Zdanie 
tć wyświecone jest lv sprawozdaniu , najprzód 
materyjalnie tern wykazaniem, że przy odle-- 
głości fortyfikacyj od różnych części miasta Pa­
ryża, bombardowanie jesL. całkiem niepodobne, 
a powtóre , polityczno-moralnie tą uwagą, że- 
skutkiem fortyfikacyj w żaden sposób rewołncyi 
przytłumić niepodobna , bo jeżeliby rząd po-' 
wziął tę nieszczęśliwą myśl opuszczenia Pa­
ryża , i szukania schronienia po za morami for­
tyfikacyj , wtedy niezwłocznie powstałaby ad- 
ministracyja tymczasowa i uczyniłaby wszelki 
gwałtowny środek to jest rozbrat między na- 
rodeir a rządem niepodobnym do pojednania.

■''■*—* d n i a  5go m a j a .  Dziś rozpoczyna się 
v izbie deputowanych dyskusyja nad wnio­

skiem do ustawy o uzbrojeniu fortyfikacyj Pa­
ryża. Wniesiono już do tego trzy poprawki. 
Pan T a i l l a n d i e r  zaproponował jako dodat­
kowy artykuł: vParyż można tylko ustawa za 
będący wstanie wojny ogłosić. Przeznaczone! 
na jego uzbrojenie armaty będą przechowane 
w Bourges i tylko w skutek prawnego ogło­
szenia stanu wojny, można je  będzie do Paryża 
sprowadzić.* Drugi artykuł podług wniosku 
tegoż samego deputowanego powinien tak opie­
wać : »Paryz można tylko przez ustawę ogłc
sić za będący w stg îie oblężeuia. Jednaki© 
vi przypadku nagiego obsaczenia miasta przez 
obce wojsko, może Król rozporządzeniem ogło­
sić je  za będące w stanie oblężenia.* Drugi© 
dwie poprawki pochodzą od panów d e  P r e y -  
g n e  i L a r o c h e j a q u e l i n ;  jedną z nich 
zażądano, aby uzbrojenie następować m ogło 
tylko na mocy osobnej ustawy , drugą zaś za­
proponowano , jak wiadomo , aby przeznaczony 
do uzbrojenia Paryża materyjał, w zbrojowniach 
Tuluzy przechowano i żeby w przypadkn uzbro-Ż 
jenia fortyfikacyj paryzkich, posiedzenia obu 
izb do innego miasta przeniesiono,

4 *



K r «Ie s t iv o  IPolslkte*
Ga%ela Warszawska donosi pod dniem 9. 

maja r. L .: W  miesiącu październiku roku ze­
szłego odkryty został w gubernijach Lubelskiej 
i Radomskiej spisek , którego związkowi roz­
siewając pomiędzy włościanami Królestwa za­

jad y  komunistyczne, przedstawiając im ucie­
miężenia, jakieh doznawają ze strony obywateli/ 
czyniąc im nadzieje podziału między niemi 
gruntów., zrównania majątków i obiecując zu­
pełną swobodę, zamierzali zbuntować ich z po­
czątku przeciw swym panom , wyrżnąć tych 
ostatnich, obrócić się potem przeciw urząd ni-§ 
k o m , pochwycić naczelników główniejszych 
władz i takim sposobem rozpocząć rokosz w kra­
ju. Głównym punktem buntowniczych działań, 
miało być miasto K i e l c e ,  a ostatnie dni paź­
dziernika r. z. terminem do rozpoczęcia tako­
wych. —  Rzad przedsięwziął natychmiast wła­
ściwe środki ," w skutek których zamiar ten zni­
weczono., a główni onego przewodźcy pochwy­
ceni zostali. —  Do odkrycia tego spisku nie­
mało przyczynił się gospodarz rolny z gminy 
Itrojno w guberuii Kieleckiej, W a l e n t y  Ja­
n i e ,  który stawiwszy się w dniu 25. paździer­
nika przed wójtem tamecznej gminy , doniósł
0 przybyciu w dniu poprzedzającym do wsi 
K  r o j  n o nieznajomej osoby, która zgroma­
dziwszy niektórych włościan tćj wioski wlesią, 
zachęcała ich do powstania.—  W skutek tako­
wego" doniesienia, zameldowano go władzy gu­
berni jalnej. Wójt gminy rządowej Kielce, wsku­
tek danego mu polecenia, pochwycił w Bilczy, 
przy pomocy po 1 icyi kieleckiej , księdza S c e- 
g e n n e g o ,  b. Pijara, administratora parafii 
Chodełskiej , W gubernii Lubelskiej , główne­
go , jak się okazało, przewodzcy spisku, przy 
którym , prócz wielu rozpraw w duchu komu­
nistycznym napisanych, znaleziono tak zwaną 
złota książeczkę, czyli zmyśloną bullę papiezlią, 
która W zupełności odpuszczała grzechy na 45 
la t, posłusznym mniemanemu głosowi Ojca S.„ 
przyjmującym udział w powstaniu. —  Po naj- 
poddauniejszem przedstawieniu Najjaśniejszemu 
P anu, przez Namiestnika Królestwa, o chwa­
lebnym postępku włościanina Janica i o gorli­
wości wójta gminy lUclec B e 1 ż y ń s k i e g o
1 urzędnika kaucelaryi kieleckiego naczelnika 
wojennego, H e n  r y k a S k i e r  s li i e g o, w wy­
pełnieniu danych im  rozkazów, Jego Cesarska 
Mość najmiłościwiej rozkazał: ^darować Jani- 
eowi, na wieczną dziedziczną własność te część 
gruntu, jaka podług ostatniego ©czynszowania 
na niego przypadła , i wypłacić mu , na wybu­
dowanie mieszkania i na piewsze zagospodaro- 
v?anie, sto rubli srebrnych. —  Nadto Najjaśniej­

szy Pan najłasltawiej ozdobić raczył tegoż wło­
ścianina J a n i c a ,  medalem srebrnym, z napi­
sem : rza gorliwość*, dla noszenia na szyi, na 
wstążce orderu ś. Włodzimierza, a wójta gminy 
B e ł ż y ń s k i e g o  i urzędnika S k i e r s k i e ­
g o ,  orderem św. Stanisława lilassy trzeciej..

Rada administracyjna Królestwa postanowie­
niem z dnia 6. (18.) lutego roku bieżącego nr, 
20,144, poleciła na majątku 29 osób, "obwinio­
nych o złe zamiary przeciw rządowi, zbiegłych, 
lub ukrywających się przed wymiarem kary , 
zapisać w księgach hypotecznych, równie na 
ich dobrach jak na kapitałach, stosowne ostrze­
żenia , o mogącej nastąpić konfiskacie ich ma­
jątków. Osoby te są następujące: Edw. Dem­
bowski, syn obyw. gub. Warsz., były wydawca 
peryj. dzieóuika w Warszawie, pod ty t. Przegląd 
Naukowy. Fel. Rozmowski, apl. sąd. Fel. W ę­
gierski , aplik. sąd. Alex. Kruszewski, pisarz 
eąduPok. w Rawie. Ludwik Ostrowski, malarz 
z Warszawy. Michał Tchorzewski, aplik. Dyre- 
licy.i Tow. Kred. Fel. Zmorski, b. uczeń Warsz, 
Gim. Teofil Lubowidzki, b. uczeń Warsz. Reał. 
Gim. Jan Krzywicki, pis. z dóbr Lacka w gu. 
Warszawskiej. Józef Czarnowski, właściciel wio­
ski Kamienia, w guberuii Warszawskiej. Aug, 
Karasiński, były uczeń aptek, w Warszawie, 
ljausbrand (uiewiad. z imienia), aplik. przy bu­
downiczym w Warszawie. Janczewski (niewiad. 
z imienia) , uczący się mechaniki przy zakła­
dzie żelaznym na Solcu w Warszawie. Piotr 
Grodzicki, b. uczeń Realnego Gimnazyjuin. 
And. Fredro, Leon Kaplińslti, Marc. Chraszew- 
slti , Cukrowicz (uiewiad. z imienia) , wszyscy 
czterej byli uczniami Kursów Pr. Ig. Gru­
szecki , b. uczeń Gimn. Reał. Frańe. Przybo- 
rowski, mieszkaniec .ze wsi Białej pow. Kujaw. 
Leon Mazurkiewicz, Patron przy Tryb. iCvw. 
guberuii Kadomskińj. Frańciszek Gawarecki, 
aplikant sądowy w Warszawie. Hip. Racibor­
ski , przemieszkujący w Kraśniku pow. Zamoj­
skim. Szymon To kar z e wsk i , ©ficyjalista eko­
nomiczny z dóbr pryw. Zwierzyńca, w pow. Za­
mojskim. Alexauder Szubert, syn Dyrektora 
warszawskiego botanicznego ogrodu. Andrzej 
Lachapelle, syn fabrykanta złoc. ram. Wła­
dysław Dzwonkowslti, syn właściciela dóbr No­
wy dwór. Erazm Zaremba, syn właściciela dóbr 
Odrzywola, w Opoczyńskim. Leopold Dobrslii, 
aplikant Komory ekspedycyjnej Warszawskiej. —- 
Co niniejszem do wiadomości osób interesowa­
nych podaje się z nadmienieniem, ze gdyby 
kto posiadał wiadomość o majątku którego z ob­
winionych , raczy dać zuać o tern do najbliż­
szej miejscowej władzy policyjnej.



O t0 zapadło znowu wieko nowej trumny —  
\\ Której złożono starego żołnierza 1, klórąśmy 
na barkach naszych ponieśli do grobu, i po­
żegnali tern uczuciem na zawsze, jakiem się 
żegna wspomnienie z nią połączonych wielkich 
•czasów, wielkich ludzi i czynowi

S c w e r y i ł  F r f t l r o  nie żyje. —  Wiado­
mość ta odbiła się głuchym smutkiem o wszy 
fitkie zacne serca, czczące w Nim zasługi woj­
skowe i obywatelskie cnoty, i dochodzi w tej 
chwili już najodleglejszych zakątków naszego 
ltraju, dotykając boleśnie Jego ostatnich juz 
nielicznych towarzyszów broni , a przejmując 
Bzczerym żalem wszystkich, co w Nim uważali 
i czcili jednego z najgodniejszych obywateli 
kraju. . .  Od kilku dni można byłe wyczytać 
na wszystkich twarzach stratę, jaką poniosła 
dobrze zasłużona w kraju rodzina, tracąc swo­
jego patryjarchę, jaką poniósł kraj., tracąc 
prawego obywatela...

Kiedyśmy' się zgromadzili W  pomieszkaniu 
zmarłego, dla oddania mu ostatniej smutnej 
posługi, była —  mimo wrzawy uczuć —  głucha 
-cisza; kirem były okryte ściany pokoju, w któ­
rym złożono zwłoki ; górą tylko nad żałobnem 

<obiciem .wznosiło się popiersie Napoleona, 
iktóry patrzał spokojnie na trumnę jednego 
je ostatnich swoich rycerzy...*

Gdy trumnę wyniesiono z dom u, zaszedł 
rydwan żałobny; lecz kto długo z godnością 
nosił za innych to , co mu padło w życiu, te­
go , godzi się młodszemu pokoleniu podźwi- 
■gnąć z miłością i zanieść na karkach do grobul 

S e w e r y n  F r e d r o ,  syn J a c k a  z P l e ­
s z e w i e  hrabi F r e d r y  i M a r y i  z D ę b i ń ­
s k i c h ,  w kole sześciu braci, drugi z kolei —  
urodził się we wsi N i e n a d o w e j  w obwodzie 
sanockim dnia 6. grudnia 1787 roku. Żywą 
jest jeszcze w kraju pamięć jeg o , który jako 
■człowiek zacny', posiadał szacunek powszechny 
i późuuj dożył starości, piastując z kolei go- 

ość Deputata, następnie Marszałka, a w koń­
cu Strażnika śreber koronuych, klóreto wszy­
stkie godności nadane mu były za zasługi 
-W kraju przez ś. p. Cesarza F r a n c i s z k a .

Dla ludzi, którzy w zacnych węzłach i cno­
tach rodziny, czcza cnoty swojego narodu, nie 
było więcej pocieszającego widoku, jak wi­
dzieć tego czcigodnego starca w kole swych sy­
nów , z których starsi już dobrze zasłużeni oj­
czyźnie , powrócili z wypraw Napoleońskich, 
z których jeden na polu literatury w tak świe­
tny wstąpił zawód, zamieniając oręż na piórol

Na tej rodzinie sprawdza się głęboko wkorze- 
niona wiara naszego ludu, że rodzina, która 
łaską nieba i błogosławieństwem ejcowskiem 
wzrasta, stoi zgodą i miłością braterską.

Pod czujnem okiem rodziców spędził S e- 
w e r y n  F r e d r o  m łodość, kształcąc swój u- 
m ysł, łagodząc obyczaje; lecz wypadki wojen­
ne powołały go wcześnie, i młodo jeszcze za­
ciągnął się pod chorągwie Napoleona w szere­
gi wojska polskiego, do drugiego pułku pie­
choty Stasia* Potockiego, w którym dnia 27. 
listopada 1806 roku otrzymał stopień Podpo­
rucznika*

Gorące były to łata dla rycerskich lodził 
Każda wiosna przynosiła nową wyprawę wo­
jenną, rzadki był miesiąc bez walnej bitwy, 
rzadki tydzień bez krwawej potyczki*

Zaraz w roku następnym odbył S e w e r y n  
Fr - e dr o  pierwszą wojenną wyprawę w Polsce, 
i został mianowany w tymże pułku Poruczni­
kiem dnia 1. marca, —  a w zasługę za odzna­
czenie się w boju , przeniesionym do pułku 
lekkokonnej Gwardyi polskiej Cesarza Napole­
ona, w stopniu Porucznika pierwszej klasy, 
dnia 7. kwietnia 1807. W  ciągu tego roku, 
wyszedł z kraju, z pierwszemi oddziałami no- 
wo-tworzącej się Gwardyi na wyprawę hiszpań­
ską, i stanął z pułkiem, swym z początkiem 
1808 roku w Madrycie, pod dowództwem Mu­
rata W  ówczas jeszcze księcia €leve i Berg 
{później Króla Neapolitańskieg©). Dnia 12* 
marca został S e w e r y n  F r e d r o  mianowany 
w tymże pułku Kapitanem, znajdował się 
w chwili pamiętnego powstania dnia 2. maja 
w Madrycie, —  a za przybyciem Cesarza Napo­
leona, na parę dui przed bitwą podSamosier- 
ra , wyruszył tamże, gdzie się tyle odznaczył 
pułk lekkokonnej Gwardyi polskiej*

W  czasie zimy tegoż roku, został rannym 
W bitwie z Anglikami dnia 30. grudnia pod 
Servinianos, w okolicy Keneventu, błizko A- 
slorgi , na pograniczu Galicyi, przybywszy z 
swym oddziałem na odsiecz Józefowi Załuskie­
m u, w7 ówczas Porucznikowi lekkokonnej Gwar­
dyi polskiej, odebrał go nacierającym Angli­
kom otrzymał pole Litwy*

W roku 1809 odbył S e w e r y n  F r e d r o  
pierwszą wyprawę w Niemczech, i został mia­
nowany Kawalerem Legii Honoru dnia 13. gru­
dnia. Po Litwie zaś pod Wagram, w której 
się odznaczył, został policzonym do Szlachty 
Cesarstwa ęcitenalier de i’Empire) i uposażony 
detacyją wieczystą 1000 franków, zapewnioną
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na banale: wde YOurąue*, którą pobierał do 
śmierci w powiększonej ilości, przez korzyści 
francuzkiego handlu. Kiedy w ciągu tej wy­
prawy jeszcze., chciał Cesarz Napoleon zapro­
wadzić zakon i order wojskowy; sTrzech połą­
czonych znaków złotego runa*, gdy wyszedł 
rozkaz, "aby z każdego pułku armii wybrano 
najzasłużeńszych jednego szeregowego i jedne­
go oficera, był S e w e r y n  F r e d r o  jednym, 
którego, za zgodą całego pułku podano do 
tego zaszczytu. Ilreacyja jednak tego orderu 
nie przyszła do skutku, z powodu zawartego 
pokoju w Szonbrunie.

W roku 1810 otrzymał S e w e r y n  F r e d r o  
krzyż kawalerski polski wojskowej zasługi dnia 
10. listopada, a w roku następnym został mia­
nowany Dowódzcą szwadronu w tymże samym 
pułku Gwardyi dnia 17. lutego, któryto sto­
pień równał się randze Pułkownika wójsk li- 
nijowych.

W roku 1812 wyruszył z wielką armiją Na­
poleona na wyprawę rosyjską : z nad Dźwiny 
został odkomenderowanym do Gdańska, gdzie 
formował Sty szwadron lekkoltonnej Gwardyi 
polskiej , po największej części złożonej z ocho­
tników litewskich i szkolnej młodzieży wileń­
skiej, z którym przybył do Oszmiany na Litwę, 
w chw ili, gdy Napoleon w Smorgonii wojsko 
opuścił, wracając spieszno do Francyi; —  z tym 
to oddziałem eskortował S e w e r y n  F r e d r o  
Cesarza na znacznej przestrzeni, w czasie wiel­
kich m rozów, i od tejto chwili wzięły ^po­
czątek Jego cierpienia, w skutek których ży­
cie zakończył.

TV roku 1813 odbył drugą wyprawę w Niem­
czech i został mianowany dnia 16. kwietnia 
*Urzędnikiem Legii Honoru*, a dnia 24. listo­
pada Kawalerem orderu rDe la Reunion.* Szcze 
gółniej odznaczył się w ciągu tój wyprawy pod 
Pelerswalde, gdzie stoczył pomyślną bitwę z Pru­
sakami : natarłszy dwoma szwadronami lekko- 
konnej Gwardyi polskiej na pięć szwadronów 
Huzarów, zniósł je  i zabrał w niewolę Pułko­
wnika Bluchera , który im dowodził, starszego 
syna znanego Jenerała Bluchera, polnego Mar­
szałka wojsk pruskich.

Po upadku Napoleona wziął S e w e r y n  
F r e d r o  dymisyję w roku 1814, i zakończył 
swój zawód wojskowy z Honorem żołnierza,który 
tylko w czasiech wojny służył, i okryty zasłu­
gą w ciągu największych pięciu wypraw wojen­
nych naszego wieku. W  wojsku był On po­
wszechnie kochanym i poważanym od wszy-

(Do tego Nro. Gazety dołącz

stkich wysoce. Odznaczał się wielką przyto­
mnością ducha, zimną krwią w boju, szlachetna 
rycerską postawą, wielką siłą ciała, zręcznością 
w ćwiczeniach broni, szybkością w obrotacb ,k 
akuratnością w służbie , —  i legoto rodzaju 
ludziom jak S e w e r y n  F r e d r o  i zasługom 
Jego pedobnym, zawdzięcza kraj swoją sławę i 
to powszechne poważanie narodów, jakie prze­
szło do dni naszych. Miło nam jest tedy, wy- - 
liczyć zasługi i zalety człowieka, który się v  
czasie przyczynił do sławy swojego narodu , a 
zwłaszcza, gdy to był tak cichy i głęboki cz ło -' 
wiek, że z lego ust własnych nie usłyszał nikt 
słowa o Jego czynach wojennych, —  i gdyby 
nie tslan Jego służby wojskowej* , klóćy przy­
świadcza cichej zasłudze Jego , i podanie by-1 
łego Jenerała Józefa Załuskiego, któremu za­
wdzięczamy część tych dat, który w jednym 

ułltu z nim służył przez lat siedm, trudno 
yłoby zdać sprawę z wypadków, które dziś 

juz spłynęły z potokiem historyi.
Powróciwszy do kraju, osiadł na wsi w ma­

jątku własnym, i pojął w małżeństwo z hra­
biów K o n a r s k i c h  D o m i c e l l ę ,  i znalazł 
w zaciszu wiejskiem szczęście domowe , jako 
mąż i ojciec jedynaczki córki S e w e r y n y .  
Oddany gospodarstwu i obywatelskim usługom, 
pracował, szedł we wszystkiem co dobre za po­
stępem czasu , przewodniczył swym przykła­
dem innym na tej drodze, a jako człowiek 
rządny i sumienny, powiększył znacznie ma­
jątek po ojcu wzięty, bez ucisku i krzywdy 
bliźniego. Już szlachetna Jego postawa wra­
żała cześć , a większą jeszcze cześć wzbudzało 
Jego przekonanie wewnętrzne piawych zasad 
życia, które się nawcf mimowolnie udzielało 
drugim.

Byłto jeden z tych ludzi, który przy wro­
dzonej dobroci serca, miał zaufanie powszechne, 
na którego charakterze można było spokojnie 
polegać w życiu. Pełna obywatelskiej powagi 
spokojność, ta równowaga ducha, i częstokroć 
śród niemiłych stosunków milcząca wytrawność, 
wyższa nad życie powszednie, cechująca m ę­
żów czynu i zasługi, którzy żyli i działali śród 
wielkich ludzi i wypadków, była główną cechą 
tego poważnego charakteru 1 Ta wyższość du­
cha obok zalet Jego serca, jednała Mu cześć 
powszechną, ztąd też podziela kraj cały po 
Jego stracie, smutek boleśnie dotknięte} ro­
dziny , tracąc w Nim zarazem jednego z naj­
zacniejszych swych obywateli -— C z ł o w i e k a  
b e z  s k a z y l
ny jest Ner 20. Rozmai*ości.)

Redaktor J. N. K a m iń s k i.- -  Nakładem Spadkobierców F r a ń c t s a k a  K r a t t e r a .
CDrukkan Piotra Pili era we Lwowie.) , (podatek na<tou>J
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fang on ju  befigen wiłnfcbt, fann baś erfte O ucrtaf 
(O ctbr. 1 5  S e cb r . 1 8 4 4 ) in jeber SBu^bonbiung 
nocb jum ®ubfcr-=^>rei6 ren 45 f r . ,  eripaiten.

Engelhorn &  H ocM anz
in © tu ttgart.

S)ie |jćtmord)oti>en
u n b  i b r e

naturaemćge, grunbKc&c £et(ung.
1845 . ^ re iś  eleg.  6rofcb- 30  fr. © .2 )? . (9  ggr.)

► S e r  Jpett  53erfa(fer fagt in ber 93orrebe biefeś 
SiBeefeś: „£3om  © efu^fc fur baś SBofpl ber 93?enfcb* 
beit tief bur^brungen, ndbrte «4> febon (angft in mir 
ben SBunfcb, Sttittef gegen ein Uebef aufjufinben, 
boś uber ein iSiert^eif berfelben bereitś ergriffen fyat. 
9)?ebrerer Sabre' gbrfdjen unb bie gunfiigen ©rfof* 
ge affer in meinem Sóerufe baruber angeffefften 93er* 
fuebe brac^ten mieb enbficb b ob in , bo|j icb nun nud) 
befabigt gfaube, ben SBeg ongeben ju  fonnen , au f 
welc^em biefe burtnadfige .^ranfbeit b o ni © r u n b e  
a u ś  g e b e i f t  w e r b e n  f a n n ' *

€mfad)e Sftittel
g e g e n  S e b e r l e t b e n .

1845. ^ re iś  efeg. brofcj,. 2 0  fr. © .5 )?. (6  ggr.)
Soufenbe ftnb m it Ceberleiben bebafret, obne bert 

eigeutiieben © runb ifpreś Unw rb lfepnś ju  fennen, 
nocb roeniger bogegen bie $we<£mdOigen 93?ittef an- 
^uiuenben. Zinbere tragen eś jobrefang mit fi^) berum, 
obne 93ertrouen j «  ber -fjeilung biefeś f i i r  boś allge- 
meine S]8obifepn beś 93?enfcben fo einflufreicbett 
Uebefś ju  boben. 2iIIen biefen bietet biefe © ^ t ifb  
S5e(ebrungunb Jpiitfe, bie rcnSebermonn fcibft onju* 
wenben i( f - ,

® i c  @ f r o f e l n
unb t$re einfaebe, ccpto6tc 

^cilung^cict,
1845 . 'Preiś efeg. brofc^. 30  fr . © . SW. (9  ggr,)
©d^on fangę war eś ber 2Xer^te regfteś © treben 

ein ODJittef aufjuftnben, wobureb ber rof^en  OJerbrei- 
tung biefeś auf ibrem fiebern Berflorungśtcege fo  
furcbtbaren Uebefś © cbronfen gefe^t, unb baśfefbe 
ron © runb ouś gebetft werben fbnne. Unb biefeś 
SJfittef ifl gefunbeni ©S fag fo nabe, i f  fur S«ber^ 
mann fo feiebt (unb f a f  obne .Koffen) erreiibbar, wie 
an^uwenben, unb in biefem fBudbef au f aflgemein 
uerftdnbfidbe SBeife bargetban.

X)er fu r  © ^ m a n g e re
u n b

fdugenbe S f t i i t t e r .
S tcB fl cittem S ln ^ a n g c  i ih t t  &te

im b  £>e© 0dttgU ttg3.
1845 . g)retś efeg. brof^j. 3 0  fr . © . 932. f9  ggr,)
gebe gewiffenbufte 93?utter, wef^ie ermdgt, wie 

febr baś SBo^f unb SBefpe ibreś ^inbeś non bem 
S3erfpaften ber © fu tte r wabrenb ber ©cbwangerfcbaffc 
abbdngt, w irb m it greube ein Soucb begriifen, w orin 
ein miffenfcbaftficb gebifbeter p ra ftif^ e r ©jeburtSbef* 
fer feine ©rfabrungen nieberfegt, unb in  einer feit^t 
rerfanbfieben, babei fpdcbff anjiebenben ©prai^e (Te 
u6er baś SSic^tigfe befebrt, wo^u bie 9?atur (te 
berief, unb woron ©efunbbeit unb Ceben beś ^ in *  
beś wic ber SO?utter abbdngt.

« 0 a s p e t * ’ fcbe ^ucbbftnbfuttg in $Bien~


